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9 Listopada 1918 roku 


tecznych 


wychodzi o godz. 8-ej rano z 


Ministerjum Skarbu 


| | 


"W wykonaniu dekretu Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego z dnia 30 paź- 

dziernika 1918 r. oraz uchwały Rady Ministrów z dnia 3 listopada 1918 roku. 

Ministerjum ogłasza niniejszem emisję krótkoterminowych zobowiązań skar- 
bowych (asygnat) 1918 r. 


na warunkach następujących: a 
|) Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 r. zabezpieczają się calym majątkięgą Państwa Pol- 
skiego i wszystkiemi jego dochodami. Id | NAWE 
2)  Ministerjum Skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty 

względnie koron w. a. | 
3) Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 5 proc: rocznie, przyczem procent będzie wypłaconyanabywcom za 
rok z góry przez potrącenie go z ceny sprzedażnej z odpowiednim dyskontem w zależności od daty nabycia, 
4) W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, w której asygnaty 
wydane zostały lub w razie przejścia Państwa Polskiego do nowej waluty—w nowej walucie polskiej we- 
dlug kursu, który obowiązywać będzie dla konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych. 
Zapisy na wspomniane asygnaty przyjmują, począwszy od dnia 5 listopada 1918 r.. poniżej wyszczegól- 
nione banki w swych instytucjach ` centralnych i oddziałach: | 


w odcinkach po 500, 1,000, 5,000, T0,0OUŻynrek polskich 


Bank Handlowy w: Warszawie, Łaskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, 
Bank Dyskontowy Warszawski, Łęczyckie z 5 K 
Bank Zachodni w Warszawie, Łowickie ý » » 
Bank Przemysłowy Warszawski, +ukowskie » » » 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, filja Warszawska, Miechowskie ` » : w 
Bank Ziemiański w. Warszawie, Mławskie » » $ 
Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, Noworadomskie x: 5 5 
Bank Właścicieli Nieruchomoś.i w Warszawie, Olkuskie » » » 
Bank Towarzystw Współdzielczych w Warszawie, Ostrowieckie z 5 » 
Bank Kredytowy w Warszawie, Pabjanickie » » » 
Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, Płońskie » » » 
Związek Ziemian, A $ Ziemiańskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich, Sieradzkie b p". a 4 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Wieluńskie 5 I ty y # 
Dom Bankowy S. Natanson i Synowie w Warszawie, Zamojskie » ŚR c 5 j 
4 y Adam Piędzicki % Żyrardowskie b ad U Ah t: 
Š s Szereszewski z; Kasa Pożyczkowa Przemysłowców; amży ńskich, 
Bank Krajowy we Lwowie, - BON 


a 3 A. Peretz i S ka zi 

Bank Handlowy w Łodzi, 

Bank Kupiecki w Łódzki, 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemysłowców Łódzkich, 

Bank Ziemi Lubelskiej w Lublinie, 

Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Lubelskich, 

Lubelskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, 

Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, filja w Lublinie, 

Wspólna Reprezentacja Banku Krajowego i Banku Przemysłowego w Lublinie 
i w Dąbrowie Górniczej, 

Włocławskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, 


Kieleckie A " » 
Drugie Radomskie ,, K A 
Płockie 3 " p 
Kaliskie „U s » 
Siedleckie 6 5 w 
Piotrkowskie A. i ; » 
Ciechanowskie $, ź » 
Dąbrowskie > » » 
Konińskie » ” " 
Krasnystawsiaie > „ n 


Bank Przemysłowy we Lwowie, 
Galicyjski Bank Hipoteczny we Lwpv 
4 Ziemski; Bank Kredytowy*we Lwowie; 


Bank Kupiecki we Lwowie, s | S 
Bank Zaliczkowy, W > YB 
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie, | K 


Bank Związku Ziemian we Lwowie, ch 
Bank Galicyjski dla Handlu.i Przemysłu w Krakowie, 
Bank Oszczędnościowy w Krakowie, _ 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, kw. | 

R s Miejskie Warszawskie, 
y Łódzkie Miejskie, 
Miejskie KAfskie, 
Piętrkowskie, 


4 » ” K i leckie. 
A s » Lubelskie, 
"” » w ski e, 


» ”» # w P? ck ©, 
u 3Y » S X ckie, 
5 Y > Suwalskie. 
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Podpisujc 


„DZIENNIK NARODOWY 


Ne 255 


państw.! 


Na widowni politycznej 


(Od naszego korespondenta) _ 
Warszawa 7 listopada. 


W polskim rządzie nowy kryzys. Wy- 
wołali go tym razem ci, którzy dotąd 
mianowali się ostoją ładu i porządku, — 
a którzy, spojrzawszy w oczy rzeczywi- 
stęści strasznej, ulękli się jej i uciekli. 
Opanowani lękiem, przekreślili 
pociągnięciem pióra nietylko 
tychczasowe hasła, oraz 
o wszechpotędze narodowej 
© tem, że ona jedynie jest siłą 
narodzie; okazało się z jej słów, 
nie jest. Nie było to zresztą 
dla osób, orjentujących się w stosunkach 
krajowych. 

P. Swieżyński dokonać chciał 
chu stanu. Wziąwszy władzę z rąk Rady 


swoje do- 
rozwiali 
demokracji, 
realną w 
że tak 


mit | 


f 
| 


jednym | 


| 


tajemnicą | 


Regencyjnej, chciał przy tworzeniu nowe- | 


go rządu ominąć ją, Był to bezsprzecznie 
krok rewolucyjny. k 
Znajdujemy się w takich wa- 
runkach, w których 
nieszczęsne spory i zatargi dopro- 
wadzić nas mogą do katastrofy. 
Tego wszystkiego zdają się nie 
dzieć ci wszyscy, którzy dotąd siebie tyl- 
ko mianowali  przedstawicielami 
czeństwa. Europa cała stoi wspłomieniach, 
u wrót m ych czyha bolszewizm, a przy- 
kład w dawny ż praktykami ambasady 
rosyjskiej w aj ad gł ialo zachęca- 


wi- 


jący. Czyż trzetja doša, że u nas ma- 
chinacje bolszetvickie otkają na opór 
mniejszy z powodu = dytąd zorgani- 
zowanej władzy pańspgją wej. 

Bieg wypadków w% zufgygodni o- 
statnich w Królestwie iadczy niestety, 


że u nasadzie jakoś odwykli od wyczu- | 
|mach na jego prawa. 


wania ducha czasu. Poświęcamy niezwy- 
kle dużo drogocennego czasu na bezpło- 
dne gadaniny, zamiast silnie i z przeko- 
naniem działać. 
` * . z 

Fatalną wprost jest jednostronność w 
działaniu politycznem w kraju. Ludzie 
nie potrafią wyczuć celowości środków 
i poczynań. Zdarza się więc, że gabinet, 
który zwycięstwo swoje obwieścił światu 
jako zwycięstwo kierunku  przezorności 
polityc«nej, przystępując do władzy nie 
okazuje najdrobniejszej dozy tej przezor- 
ności i nie potrafi zdobyć się na silny 


społe- | 


 cjonalnem wyjściem jest tu — po- 


| wschodniej 


zwrot. Czynów nie widzimy żadnych. I już | 


po 10 dniach czuje ten gabinet całą swą 
bezsilność. Marnuje drogi czas, a ulegając 
zdobywa się na niepoważny zamach sta- 
nu, którego ostatecznym rezuitatem, gdy- 
by się był powiódł, vwyłoby spotęgowanie 
chaosu i rozkładu. 
uprzytomnić to z całą "świadomością, że 
Rada Regencyjna jest u nas w 
chwili obecnej jedyną ostoją 
4 władzy. s 

Nie chce ona tej władzy 
ani chwili dłużej, aż tego wymagać bę- 
dzie interes narodowy. Ale i to jest pe 
wnikiem, że obecnie Królestwo jest na- 
dal tak rozbite, iż narazie, niestety, nie- 
ma żadnego ośrodka, któremu mo- 
źnaby władzę, przez Radę Regen- 
cyjną piastowaną, przekazać. To 
też odezwa Rady Regencyjnej z naciskiem 
to podkreśla. 

Hasłem ogólnem narodu zwoła- 
nie Sejmu. Ustawa sejmowa ogłoszona 
będzie lada dzień. Muszą sobie powie- 
dzieć wszyscy demokraci w Polsce, że 
chęć zagarnięcia władzy przez jeden z 
rywalizujących między sobą obozów je- 


zatrzymać 


jest 


szcze przed zwołaniem Sejmu ustawo- 
_ 


| 


Trzeba sobie bowiem | 


| głosu i nim Sejm konstytucyjny zasadni- | ski w Warszawie uważa za swą władzę 


dawczego, Świadczy - najdobitniej o tem, 
że obozygęe pragną wywrzeć presję na 
wynik wyborów do Sejmu i w ten spo- 
sób zapewnić sobie hegemonję polityczną. 


ie polską pożyczkę 


|czych w Warszawie celowa i sd 
stematyczna praca agitacyjna w 
duchu bolszewickim. 
ruchu tego ważyć sobie lekce. 
jon, a nawet w chwili obecnej wyszedł | 
już częściowo z kryjówki podziemnej na 
światło dzienne, 


Istnieje | 


Bliski przyjazd delegatów sowieckich | 


Tak, a nie inaczej zapatrywać się musi | moralnie i — finansowo. Na ten objaw 
każdy świadomy swych celów obywatel | groźny w skutkach musimy wszyscy zwró- | 
polski na rozmaite zamiary w dziedzinie |cić uwagę. ż | 


zamachów «. | 


Sytuacja, 
gdyby jej co chwila nie usiłowano | 
gmatwać, jest naogół jasna: 

1) Trzeba nam Sejmu, będącego wy- 
razem woli narodowej i Sejm ten powoła 
powstający w Warszawie rząd w czasie 
najbliższym. 

2) Granicom i ludowi w państwie pol- 


,skiem grozi niebezpieczeństwo poważne. 
zama- WED M k 
| Musimy  jaknajprędzej 


stworzyć wojsko 
i to wykonać należy jaknajszybciej. W 
tym kierunku zmierzają wszystkie wysiłki 
miarodajnych czynników. Jedynem ra- 


bór przymusowy. Musi być przepro- 
wadzony jaknajprędzej. O ile wiemy ze 
źródeł miarodajnych, nastąpi to wkrótce. 

3) Krej domaga się radykalnych 
reform społecznych. 

Tu w tej dziedzinie zajdą w dniach naj- 
bliższych zmiany poważne. Przeprowadze- 
nie ich uskutecznione być może tylko po 
„uzyskaniu sankcji Sejmu. Ale ustalić pro- 


Sytuacja jest groźna! | 
| 
| 

j 


Ze spraw polskich. 


Pisma warszawskie donoszą: Onegdaj | 
wieczorem wyjechali do Krakowa w celu | 
zbadania sytuacji politycznej połnomocni- 
cy Koła Międzypartyjnego pp. Chrzanow- 
ski, Czerniewski, Głąbiński,  Kiniorski 
i Przanowski. | 

Przedtem nastąpiła, jak mówią, pośre- | 
dnia wymiana myśli między Radą Regen- 
cyjną a Kołem Międzypartyjnem. Pertrak- | 


Nie wolno nam | 


Hakatyści cieszą się z pol- 
skiej bezsilności 


Wypadki poniedziałkowe warszawskie, 


usunięcie gabinetu p. Swieżyńskiego w! 


sposób, i t, d., wywołały radość wielką w 
prasie berlińskiej, zwłaszcza w tym odła- 
mie, który dó niedawna hołdował zapę- 


do Warszawy napewno ruch ten wzmocni | dom aneksjonistycznym i hakatystycznym. 


Z pism tych zieje złośliwa radość, że 
wskutek ciągłych obstrukcji normalny za- 
rząd krajem i formowanie wojska napoty- 


|ka na nieprzezwyciężone przeszkody. 


Zwłaszcza »Berlin. Lokal Anzeigere w 
artykule >Przewrót w Warszawie nie po- 
siada się z radości na myśl, że następ- 
stwem walk partyjno:braterkich 
będzie zwycięstwo bolszewizmu 
w Polsce. »Polacy - może na własnem 
ciele poczują — pisze ten dziennik — jak 
to jest dobrze, gdy się można oprzeć na 
wojskach zupełnie pewnych. Æw tym wy- 
padku są to wojska niemieckie, właśnie 
te które chctanoby jaknajprędzej usunąć z 
kraju.< 3 

Dowodzi to tylko braku zmysłu poli- 
tycznego, którym stale grzeszyły i grzeszą 
koła konserwatywno - hakatystyczno - ane- 


towali mianowicie z Radą Regencyjną 
pp. Leszczyński (real.) i Marylski. 
Wynikiem jej miało być, jak mówią, 
kategoryczne przyrzeczenie członków Ra- 
dy Regencyjnej, każdego z osobna, że 


ksjonistyczno-niemieckie, że jeszcze obe- 
| enie wysławiają dobrodziejstwa okupacji 
| niemieckiej, choć ta ostatnia przecież da- 
|je więcej korzyści okupantom, niź oku- 
powanym. 


niezwłocznie po utworzeniu Rządu Naro- 
dowego w ręce jego, na sejm nie czeka- 
jąc, mandaty swe złożą. 

Superiorat polowy. Superiorat po- 
lowy na zachodnią Galicję i Sląsk po- 
wierzyła naczelna komenda wojsk pol- 
jskich w Krakowie ks. Henrykowi Gręb- 
skiemu, który od początku wojny pełnił 
obowiązki kapelana w krakowskiej ko- 


Dla pewnych ster politycznych war- 
szawskich ta radość hakatystów berlińskich 
powinna być wskazówką, ile radości spra- 
| wili właśnie tym, którzy od lat 40 zwal- 

czali cały naród polski jak najzacieklej. 
To co się dzieję od poniedziałku w War- 
| szawie, jest więc po myśli pana Tiede- 
| manna, który sam jeden, o ile się nie 
| mylimy, pozostał ze słynnej sęójcy, Han- 


gram tych reform należy już w chwili naj- | mendzie korpuśnej—ks. Grębski objął już | S£mann, Kennemann, Tiedlemann. 


bliższej. 
I znów napotykany na warunek kardy- 
nalny rozwoju nowego państwa: | 
na pierwszym miejscu sejm. 


Dyktatura jakiegokolwiek stron- 
nictwa czy kierunku politycznego 
przyjęta będzie przez ogół jako za- 

% * + 

Do wrót naszych zbliża się groźna fala. | 
Idzie anarchja i rozkład. Według recepty 
»ex -oriente lux< winna się 
Polska cała znaleźć pod rządami naszych 
i nie naszych bolszewików. Nasze żywio- 
ły wsteczne, które w swem zacofaniu są | 
niemniej jednostronne, niż bolszewicy w | 
swych dążeniach kosmicznych, straciły pa- | 
nowanie nad sobą i trzęsą się ze strachu. 
Wogóle trzeba niestety, konstatować, że | 
mało okazały nasze warstwy politykujące 
zrozumienia dla potrzeb chwili. | 


Sytuacja jest groźna. 


Ważą się nietylko losy naszej kultury» | 
ale przedewszystkiem— państwa polskiego, 
jeszcze  niezorganizowanego. Tu  wyjąt- 
kowa sytuacja wymaga wyjątkowo jasno 
zakreślonej świadomości dążeń i celów. 

Ludzie o znanych nazwiskach demo- 
kratycznych, ludzie, do których warstwy 
ludowe demokratyczne w kraju mają zau- 
fanie, a sąsiedzi nie widzą w nich polskich: 
Puriszkiewiczów — powinni teraz dojść do 
cze Sprawy najdonioślejsze rozstrzygnie. 
powinni oni siłą swego autorytetu dobitnie 
powiedzieć narodowi, a zwłaszcza 
warstwom pracującym, że nikt ich 
krzywdy nie chce, że sami w Sej- 
mie decydować będą o swoich 
losach. 

* z * 

Wspomniałem wyżej o zakusach anar- 
chji Niestety; ma ona ośrodek i w na- 
szym kraju. Społeczeństwo polskie winno 
sobie z całą stanowczością uświadomić, że 
gdy warstwy t. zw. inteligencji dotąd ja- 
koś nie mogły pogodzić się co do rządu 
i nie posiadają określonego programu — 
prowadzona jest w kołach robotni- 


|węglowem panuje silne wzburzenie z po- 


urzędowanie. 
Wojsko polskie idzie na Odesę. 
Z Taganrogu nad:morzem Azowskim do- 


|noszą, że dwa pułki polskie pod komen- 


dą gen. Żelikowskiego wyruszyły w kie- 
runku na Odesę, aby zgromadzić stacjo- | 
nowane- na Ukrainie polskie oddziały i o- | 


| Ta szczera radość hakatystów z pol- 
skich sporów, kłótni i tego obrazu tra- 
| gicznej bezsilności jaki przedstawia obecnie 
| Polska, powiùnyby przemówić do uczucia 
patrjotyczncego tych zwłaszcza ludzi, którzy 
w niezrozumiałem warcholstwie partyjnem 
tę bezsilność Polski wytwarzają. Czy prze- 


czekiwać przybycia polskich dywizji z ame- | mówi? y 


rykańskiej armji. 

Zarząd stronnictwa demokra- 
tycznego. Na zjeżdzie Rady naczelnej | 
polskiego stronnictwa demokratycznego w 
Warszawie został wybrany zarząd główny, 
do którego prezydjum weszli: pp. dr. Lu- 
dUwik Zieliński—prezes, Bolesław ILutom- 
ski—wiceprezes, Aleksander Eysymontt— 
sekretarz, Marjan. Straszak—skarbnik. 

Czesi wobec Polaków. Pol. Aj. 
Tel. donosi z Cieszyna: Wbrew układowi 
czesko-polskiemu, gwarantującemu wolny 
przejazd wojsk z bronią, władze czeskie 
rozbrajają żołgierzy polskich, wracających: 
przez Bogumin z Czecho-:łowaczyzny. 

(P.A.T.) Wśród górników w zagłębiu 


wodu pretensji czeskich do Sląska Cie- | 
szyńskiego. 

Zawieszenie wykładów w War- 
szawie. Senaty akademickie Uniwersyte- 
tu i Politechniki oraz rada profesorów 
Szkoły Głównej gospodarstwa wiejskiego 
wydały wspólną uchwałę w myśl której 
wykłady i zajęcia w tych uczelniach ule- 
pają zawieszeniu, ponieważ młodzież wstę- 
puje do wojska. 

Wszechnice galicyjskie pod za- 


Notatki polityczne 


Karolyi jedżie do Padwy roko- 
wać o pokój: >Berliner Tageblatte do- 
nosi z Budapesztu, że prezes ministrów 
hr. Karolyi udaje się z kilku członkami 
Rady Narodowej, Rady Robotniczej i Ra- 
dy żołnierskiej do Padwy, ażeby rozpo- 
cząć z generałem Diązem rokowania w 


| sprawie zawarcią pokoju. 


Hr. Karolyi oświadczył, że prowadzi te 
rokowania o pokdj wyłącznie w interesie 
Węgier. Losy Austcji, która rozpadła się 
na kilka państw, nic go nie obchodzą. 
Węgry uważają się od 1 iistopada za zu- 
pełnie neutralne państwo. We wszystkich 
gminach i miastach węgierskich utworzo- 
no gwardję narodową celem zapewnienia 
porządku. Koleje przejął w swój zarząd 
syndykat służby kolejowej. 

Prócz tego hr. Karolyi udał się w d. 
4 listopada razem z ministrem wojny do 
głównej kwatery naczelnego wodza wojsk 
koalicyjnych na południowym wschodzie 
Europy, generała Franchet d'Esperey,' aże- 


rządem władz ogólnopolskich. Se- 
nat Akademicki Uniwersytetu |[agielloń- 
skiego w Krakowie powziął: rezolucję; 
oświadczającą, że odtąd jedynie Rząd Pol- 


zwierzchnią. 

W odpowiedzi wysłało  Ministerjum 
Wyz. Rel. i Ośw.*Publ., pismo, które: wy- 
raża radość z powodu przejścia uczelni 
galicyjskich pod władze polską. 

Pułk. Sikorski w Krakowie. Dzien- 
niki donoszą, że pułk. SiKórski, któremu | 
udałe się uciec z Przemyśla, przyjeżdża 
do Krakowa. 


Szańce koło Szczakowej 


Dzienniki krakowskie donoszą: Od kil- 
ku dni prusacy sypią szańce i oko- 
py na granicy od strony Szczako- 
wej i Jelonia. Szańce te natych- 
miast po ich ukończeniu obsadza 
wojsko. 


by także i z nim traktować w sprawie 
zakeńczenia rokowań o zawieszenie broni. 

Ańglicy znowu w Baku. Baku, 
gdzie turcy wymordowali w ohydny spo- 
sób blisko 20,000 ormian, zostało ponow- 
nie zajęte przez oddziały angielskie. 

Turcy opuszczają miasto. 

25 miljonów na święto bolsze- 
wickie. Rząd bolszewicki wyznaczył 25 
miljonów rubli na organizowanie uroczy- 
stości z powodu rocznicy panowania bol- 
szewickiego. 

Abdykacja ces. Karola? Nadeszły 
do Berlina wiadomości prywatne z Wie- 
dnia, donoszące, że cesarz Karol poprosił 
do Burgu członków nowego rządu oraz 
wybitnych przedstawicieli partji, pragnąc 
im udzielić ważnych wiadomości. Cesarz 
dopytywał się szczegółowo oœ stosunki w 
kraju i o bezpieczeństwo Wiednia, poczem 
oświadczył, że zamierza ustąpić i za- 
mieszkać odtąd w Szwajcariji. 

Urzędowo wiadomość ta dotychacasz 
nie została potwierdzoną, 
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Z Galicji donoszą, że ces. Karol nara- 
zie zamierza osiąść w Żywcu. 

Delegacja niemiecka, udająca się 
na zachód celem zawarcia zawieszenia bro- 
ni, składa się z osób następujących: gene- 
rała Gundella, sekretarza stanu Erzberge- 
ra, byłego posła w Sofji hr. Oberndorfa, 
generała majora von Winterteldta oraz ka- 
pitana Vanselowa. i 

Socjaliści niemieccy uchwalili sze- 
reg postulatów, między innemi żądają bez- 
zwłocznego zawieszenia broni, amnestji 
dla przestępców wojskowych, demokraty- 
zacji rządów i administracji Prus i rychłe- 
go uregulowania sprawy abdykacji ces. 
Wilhelma. 


Dowództwo niemieckie do Forha 


Berlin Urzędowo. Nocy ubiegłej wy- 


słany został ze strony niemieckiej radiote-' 


legram uastępujący: 
Naczelne niemieckie dowództwo armji 
z polecenia rządu do marszałka Focha. 
Po zawiadomieniu z polecenia prezy- 


zydenta Stanów Zjednoczonych rządu nie- | 


mieckiego, że marszałek Foch upoważnio- 
ny został do przyjęcia uwierzytelnionych 
zastępców rządu niemieckiego w celu za- 
komunikowania im warunków zawieszenia 
broni mianowani zostali pełnomocnicy na- 
stępujący: Jenerał piechoty von Giindell, 
sekretarz stanu Erzbergier, poseł hr. Oberh- 
dortt, generał von Winterfeld 
marynarki Vanselow. 


Pełnomocnicy proszą o zawiadomienie | 


ich radiotelegramem, gdzie spotkać się 
mogą z marszałkiem Fochem. 

Przybędą oni w towarzystwie komisa- 
rzy i tłómaczów oraz personelu niższego 
samochodem na wyznaczone. miejsce. 

Rząd miemięcki aysuać w interesie 
ludzkości, gdyby wraz z przybyciem: dele- 
gacji niemieckiej na front koalicyjny, nP- 
stąpić mogło prowizoryczne zawieszenie 
działań wojennych. 

Odpowiedź marsz. Focha 


Berlin. Marszałek Foch odpowiedział 


| radiotelegramem następującym: 


Do niemieckiego dowództwa naczelne- 
go od marszałka Focha. 

O ile pełnomocnicy niemieccy spotkać 
się chcą z marszałkiem Fochem w spra- 
wie zawieszenia bromi, niech przybędą do 
francuskich straży przednich przy. drodze 
Chimay—Fournies—la Capelle—Guise. 

Wydane zostały rozkazy, aby ich przy- 
jąć 1 przeprowadzić na wyznaczone dla 
spotkania miejsce. 


Pogłoski o rządzie w Lublinie 


Wczorajszy >Przegląd Poranny< dono- 
si: Późnym wieczorem nadeszła do War- 
szawy wiadomość, iż powstał w Lublinie 
Tymczasowy Rząd Ludowy z Daszyńskim 
na czele 

Podobno rząd wydał do miejscowej 
ludności w Lublinie odezwę i zawiado- 
mił o powstaniu swem Polską Komisję 
Likwidacyjną. 

Rozeszły się również wczoraj pogłoski 
o utworzeniu w Lublinie, Dyrektorjatu, 
złożonego z pięciu osób, mianowicie po- 
sła Ignacego Daszyńskiego, Stan: Thugut- 
ta, Tomasza Arciszewskiego, Rydza Śmi- 
głego i posła Witosa. 

Oficjalnego potwierdzeniu ścisłości obu 
powyższych informacji brak. 


Lwów w rękach 
polskich 


Walki trwaja w dalszym ciągu. Pra- 
wie całe miasto odebrane ukraińcom. Z 
pomiędzy polaków zabitych i rannych jest 
ogółem do 300 ludzi, w tem sporo aka- 
demików. Wszyscy wyczekują pomocy z 
zachodu, uważając, że usunięcie przy po- 
mocy jakiejtakiej regularnej siły zbrojnej 
będzie rzeczą bardzo łatwą. 


Przemyśl, Drohobycz w rę- 
ku rusinów 


Rusini, rozporządzający tu znacznemi 


siłami, rozdają broń i amunicję chłopom | 


na wsi. Podczas wczorajszych starć pa- 
dło 4 ukraińców, jeden legjonista zabity, 
1 ranny. Rusini przeszli na lewy brzeg 
Sanyy Rusini spodziewają się pomocy od 
armji Boem-Ermollego, która wyszła z 
Czerniowiec. 

Miasto Drohobycz jest w rękach rusi- 
nów, którzy podobno szykują się do wy- 


prawy ma Borysław, który jest w rękach 


polskich. 


i kapitan | 
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| 0 Przyjazd Piłsudskiego 


należy dziś-jutro. 

W chwili, w której piszemy, te słowa 
rozchodzi się po Warszawie wieść, że 
brygadjer Piłsudski został już uwolniony 
i że może się pojawić jeszcze w ciągu 
tej doby. 


Wojska koalicyjne zbliżają 
się do Stanisławowa 


»Ukraińskie Słowo z daty 2 b. m 
które dostało się do Krakowa, donosi: 

Ukraińska Rada narodowa we Lwo- 
wie otrzymała wiadomość, że wojska koa- 
licji (angielskie) dotarły do Czerniowiec 
i zbliżają się już do Stanisławowa, gdzie 
objęli rządy Ukraińcy. 

W Czerniowcach opowiałłają, , że au- 
strjackie pułki ruskie, które użyte były 
do okupacji Ukrainy i dotychczas tam po- 
zostawały, obecnie w bezładnym odwro- 
cie maszerują do Galicji a idą, jalè ruscy 


dniej. Do nich przyłączyło się nadto wie- 
le oddziałów kozackich. 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Związek kolejarzy. Jutro t.j. w 


>Ziemian<, przy ul. Żabiej 1. 5, odbędzie 


jowego< i omówienia wielu palących spraw, 
związanych z obecną chwiłą. Związek zaj- 
mie się rejestracją kolejarzy. 

Nagły zgon. Onegdaj zmarł nagle na 
turgonie na udar sercowy, Chaim Rusch 


|lat 64. z Działoszyna. Wezwany lekarz 
|dr. Mitelman, zastał już tylko zimne 
| zwłoki. 

| Pożar. Przed paru dniami wybuchł 


pożar przy ul. Brzeźnickie-Glinianki, w po- 
sesji p. Wrońskiego. Przybyła straż ogn. 
szybko ogień zlokalizowała: spłonęły tyl- 
ko obórki i dach. W czasie wspomniane. 
go pożaru zraniony został w nogę prąd- 
nik 1H oddz. p. L. Adamczewski; ranne- 
mu doraźnej pomocy udzielił sanitarjusz 
p. A. Rak. Zaznaczyć należy, że właściciel 
tutejszej rektyfikacji p. Raczyński, za 1 (je- 
den) litr spirytusu niezbędnego do lecze- 
nia rany strażaka wystawił straży ogn. ra- 
chunek rb. 56! 


Nowy zarząd miasta 


Inauguracyjne posiedzenie Rady 
m. W ub. wtorek 22 bm. o godz. 8 wie- 
czór 'w sali sesyjnej tutejszego Magistratu, 
w obecności komisarza cywilnego p. R. 
Żurowskiego w. r. odbyło się uroczyste 
objęcie władzy przez nowowybrane prezy- 
djum.w osobach: prezydenta p. A.Pacior- 
kowskiego, I wiceprezydenta p. A. Wol- 
skiego, I-go p. L. Warwasińskiego. Zagaił 
zebranie I wiceprez. p. A. Wolski, odczy- 
tując dekret nominacji przez Ministerjum 
Spraw Wewnętrznych o zatwierdzeniu pre- 
zydenta p. A. Paciorkowskiego, który na- 
stępnie objął przewodnictwo. 

Nowy prezydent wygłosił do obecnych 
krótkie przemówienie, dziękując za za- 
szczytny wybór, przyrzekając, że wspólnie 
z pp. radnymi dążyć będzie do podnie- 
sienia dobrobytu tutejszych mieszkańców 
i stać na straży interesów miasta w tych 
przełomowych chwiłach. Poczem członko- 
wie prezydjum złożyli przyrzeczenie urzę- 
dowe na ręce komisarza cywilnego p. Żu- 
rowskiego. Następnie radni składali przy- 
rzeczenie na ręce prezydenta. Na pomyśl- 
ność prac reprezentacji miejskiej samo- 


lono urządzić dziś o godz. 10 „rano w ko- 
ściele parafjalnym i w Synagodze uro- 
czyste nabożeństwa. 

Zgodnie z życzeniem radnych m.—wy- 


siejszego zebrania, które odbędzie się ró- 
wnież w sali obrad Magistratu. 

Prezydent zaproponował wybór specjal- 
nej tachowej komisji, 
prezydentem zajmie się przyjęciem wszy- 
stkich agend. 

, Po wyczerpującej dyskusji, przyję- 
to wniosek dyr. Hussarzewskiego, aby do- 
kooptowanie fachowej komisji, pozostawić 
zarządowi, o ile zajdzie tego potrzeba. — 
W wolnych wnioskach inż. Janczur pro- 
| penuje prezydjum, aby w egłoszeniach 


Z Warszawy donoszą: Władze urzędo- | 
we polskie otrzymały półoticjalną z Berli- powołano rad. J. Jezuacha, na miejsce r. 
na wiadomość, że przyjazdu brygadjera | Krassowskiego r. p. Br. Gutkowskiego, a na 
Piłsudskiego do Warszawy spodziewać się miejsce r. p. Opuszańskiego r. p. Mękwiń- | 


żołnierze mówią, na odbicie Galicji wscho- ! * 


niedzielę 10 bm. o godz. 2 pop: w lokalu | 


się walne zebranie wszystkich znajdują- | 
cych się w Radomsku i okolicy kolejarzy, 
celem puwołania do życia >Związku kole- | 


bór ławników miejskich odłożono do dzi-' 


rządnych Rady m. i prezydjum m. uchwa- | 


| na ulicy. Zgłaszać się do Biur 


|do ludności zaakcentować, »że Rada wstą- 
piła i rozpoczęła swoje prace«. 
Na miejsce zmarłego rad. śp. Molika, 


skiego. 


KRONIKA 


Listopada. Sobota 
Teodora i Oresta Mm. 
Wschód słońca o g. 7 m. 11. Zachód słońca 


o g. 4 m, 16. Wschód księżyca o g. 11 m. 48 pp. | 


| Zachód księżyca o g. 8 m. 58 pn. 


— Komunikacja pocztowa z Ga- 
licją przerwana. Dyrekcja poczt za- 
|wiadamia »Czas<, że wysyłka listów do 
Królestwa została wstrzymana. 

Władze austrjackie okupując część Kró- 
lestwa Polskiego, obsadziły wszystkie u- 
rzędy pocztowe urzędnikami narodowości 
niemieckiej i czeskiej. Obecnie urzędnicy 


ci porzucili służbę i cały ruch pocztowy | 


w okupowanej przez władze  austrjackie 
części Królestwa został poprostu sparali- 
żowany. 

— Napad ukraiński na pociąg 
wojskowy. Z Sokala (w Galicji) nade- 
szła następująca wiadomość: Z Ukrainy 


jechał tu pociąg, wziozący 500 żołnierzy | 


włoskich i 
| Ukrainy. 

( Na transport ten napadli w Sokalu 
|ukraińcy. Transport został doszczętnie o- 
| brabowany, tak dalece, że żołnierzom za- 
brado nawet chleb. Dwóch żołnierzy zo- 
stało zabitych wielu ranionych. 


Z miasta 

— W sprawie aprowizacji po- 
wiatu Piotrkowskiego odbyło się 
| wczoraj posiedzenie przedstawicieli Komi- 
tetów ratunkowych, na którem jomawiano 
aktualne a tak ważne dziś sprawy wyży- 
wienia i zaopatrzenie ludności bezrolnej. 

Jak słychać, referentem dla spraw go- 
spodarczych zamianowany został p. Ra- 
packi, kierownik Aprowizacji miejskiej. 

— Sprzedaż znaczka. W niedzie- 
lę odbywać się będzie na ulicach Piotr- 
kowa sprzedaż znaczka na Bursę ucznio- 
|wską pod wezwaniem św. Stanisława Ko- 


tyrolskich, powracających z 


stki. Publiczność nie odmówi swego po- 
parcia tej instytucji. 
— Do wiadomości właścicieli 


i administratorów domów w Piotr- | 


kowie. Biuro Milicji podaje do wiado- 


mości pp. właścicieli i administratorów | 


domów w m. Piotrkowie, że z dniem 10 

Listopada br. bramy domów winny być 

zamykane o godz. 10-ej wiecz. Winni 

nieprzestrzegania powyższego przepisu bę- 

dą pociągani do odpowiedzialności sądo- 

wej. Naczelnik Milicji miejskiej 
Br. Krajewski 

— Nowy lokal milicji. Z dniem 
7 bm. Biuro Milicji M. przeniesione zosta- 
ło z gmachu Magistratu do lokalu wła- 
snego przy ul. Kaliskiej Nr. 19 (gmach 
po b. rossyjskim Banku Państwa) i czyn- 
ne jest od godz. 9 rano do 2 pp. i od 
4:ej do 6-ej wiecz., dla wszelkich zaś za- 
fmeldowań i nagłych wypadków całą do- 
bę. Naczelnik Milicji M. Br. Krajewski 

— Spirytus dla pp. lekarzy, felczerów oraz 
akuszerek, zamieszkałych w Piotrkowie i powie- 
cie piotrkowskim, wydawany będzie od dnia 
dzisiejszego w biurze lekarza powiatowego przy 
Komendzie powiatowej, w godzinach między 11 
a 12 przepoł. i 4 a 5-popołudniu. 

— Jest do odebrania w Biurze M.M. 1) sak- 
wojaż czarny damski z dowodami na imię Wła- 
dysławy Stefaniak i pewną kwotę pieniędzmi i 
2) kołnierzyk futrzany znaleziony w dniu 2 bm. 
M. M. w godz. 
urzędowych. 

— Patrjota jest ten, kto kupuje polską 
pożyczkę państwową. Pragnąc spopularyzować 
konieczność nabywania Polskiej pożyczki pań- 
stwowej, ministerjum skarbu zwróciło się do kra- 
jowych przedsiębiorstw kinematograficznych. Naj- 
poważniejsze przedsiębiorstwa kinematograficzne 
»Polfilmas, oraz biura kinematograficzne okazały 
ofiarną gotowość dopomożenia ministerjum skar- 
bu w tej akcji i zgodziły się na bezinteresowne 


| dołączanie do wystawianych w kinematografach 
| film obrazowych odpowiednich tekstów. 


która wspólnie z | 


` Wezwanie do nabycia Polskiej pożyczki pań- 
stwowej ukazało się już wczoraj na ekranie w 
Kinematografie rVictoria<. Napis na 
ekranie jest następujący: Patrjotą jest ten, kto 
kupuje Polską Pożyczkę Państwową. 

— Podziękowanie. Rada T-wa Dobroczyn- 
ności dła chrześcjan w Piotrkowie niniejszem 
składa szczere i serdeczne podziękowanie WP. 
Ryszardowi Wünsche, właścicielowi majątku Wro- 
ników za przysłanie dla zakładów wychowaw- 
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| czych T-wa 10 korcy kartofil, -4 korcy marchwi, 


1 korca buraków i 2 kop kapusty. 
OFIARY. 

— Na ręce p. Dunikowskiej złożyła na »Kro- 
plę mleka« p. Marja Lisicka 20 kor., pp. R i M. 
Sumscy rb. 15, zamiast nabożeństwa żałobnego 
za rodzinę. t 

W administracji »Dziennika< złożył na Skarb 
Narodowy p. Jan Kulawiński srebrem: 5 koron, 
pół marki, 13 rb. i 55 kop. 

— Na bursę im. św. Stanisława Kostki zło- 
żył na ręce p. A. Wodzińskiej p. Jan Arkuszew- 
ski kor. 50, 


Z Polski 


— Wieści z Zagłębia, Pociągi kolei Dębliń- 
skiej od strony Dąbrowy i Strzemieszyc docho- 
dzą obecnie tylko do przystanku Dawidówka pod 
Sosnowcem. Dworzec kolejowy w mieście zajęła 
załoga wojsk, okupacyjnych niemieckich. 

Przy objęciu kasy komendy obwodowej w 
Dąbrowie okazało się podobno w gotówce 10 
miljonów kor, 

Na stacji Mączki zatrzymano parę pociągów 
z węglem przeznaczonym również do Wiednia, 
Pociągi te skierowane zostały do Krakowa. 

Na stację Strzemieszyce przybywają ze wszy* 
stkich stron wojskowi austrjaccy, pragnący do- 
stać się do domu, a pociągi na tle odchodzą 
przepełnione, iż z braku miejsc wojskowi siadają 
na dachach wagonów i paszczają się w drogę, 
ażeby prędzej dostać się do domów. 

— Plotki w Zagłębiu. »lskra< pisze: Nie- 
znani plotkarze rozsiewali wieści o wybuchu w 
b. okupacji austrjackiej rozruchów bolszewickich. 
Opowiadano sobie, że w Dąbrowie źrabowano 
200 wagonów z żywnością i węglem, że rabunki 
miały miejsce ną Niemcach, w Klimontowie it.p. 

Wieści te, po sprawdzeniu ich na miejscu, 
okazały się zwykłymi plotkami, a rozsiewający 
je mają widać jakieś specjalne cele, by wywołać 
niepokój i zdenerwowanie. 

Z całą stanowczością plotkom tym zaprze- 
czamy. Jesteśmy przekonani, że każdy z polaków 
potrafi uspokoić plotkarza i wytłumaczyć mu 
szkodliwość powtarzania potwornych plotek: dla 
sprawy polskiej. ` 

— Patrjotki-służące w Sosnowcu. Stowa- 
rzyszenie chrześcjańskie służących, pod wezwa- 
niem świętej Zyty przeznaczyło ze swojej kasy 
500 marek na Skarb Narodowy. Piękny, patrjo- 
w Sosnowcu 


anie się przy- 
, A warzyszeń i 
jj Niech wasz 


kładem dla wsz 
cechów. Cześć 
przykład stanie 
rodu. (»lskra<)4 
Więżnisy 


— Bunt owie, W nie- 
dzielę wybuchł bunt wię więẹzicņiu przy 
ul, Montelupich. Więźniowie zaczęli wylać kra- 


ty. Sytuacja była groźna. Gdyby nie pomoc od- 
działu czesko-słowackiego igdyby nie akcja spro- 
wadzonego szybko oddziałku polskiego Kraków 
miałby powódź bandycką. 


razi 
(mowę kt, Lipińskiego 
| Ah api 

W Redakcji naszej zjawił się 
wczoraj ks. Lipiński w towarzystwie 
p. Goebla i prosił nas o zamieszcze- 
nie następującego pisma w sprawie 

swej ostatniej mowy: 
W Nr. 251 »Dziennika Narodowego< 
w artykule pt. »Zgrzyte jako też w Nr. 
252 tegoż dziennika w artykule p. K. Rud- 
nickiego pt. »Refleksje<, napisanym z ra- 
cji przemówienia mojego w dniu 3 listo- 
pada, znajduję potępienie myśli przezem- 
nie nie odczuwanych i słów nie wypowie- 
dzianych, co zmusza mnie do kategorycz= 
nego protestu przeciwko podobnemu  fał- 
szowaniu opinjiludzkiej o treści i znacze- 
niu mojej mowy. Przedewszystkiem zazna- 
czyć muszę, że jak zawsze tak i w dniu 
tym przemawiając, nie występowałem prze- 
ciw jakimkolwiek partjom, lecz przeciwnie 
jaknajbezstronniej chciałem przedstawić 
gorące pragnienie wolności społeczeństwa 
naszego w różnych jego przejawach. Mó- 
wiłem to, co było prawdą i co według 
mnie z jednej strony do zgody wszyst- 
kich, a z drugiej do największych ofiar 
dla Ojczyzny pobudzić może. Do nie licze- 
nia się z tem, czy to, co mówię, podoba 
się lub nie podoba jakiej partji politycz- 
nej, upoważniało mnie stanowisko kapłana, 
z jakiego przemawiałem. Tak sprawozdaw - 
ca »Dziennika Narodowego“ jak i p. K. 
Rudnicki w swym artykule twierdzą, iż 
powiedziałem że »żołnierze przysięgli mi- 
nistrom<, gdy tymczasem ustęp z mego 
przemówienia, który w oczach ludzi stara- 
jących się koniecznie czytać między wier- 
szami to, czego tam niema i mnie obwi- 
nia, brzmi dosłownie następująco: »Żoł- 
nierze, przysięgliście na wier- 
ność Polskiej Ojczyźnie i 
polskiemu rządowi, nie tylko 
jednak wy, ale i my i Naród cały obo- 


odnią dla na- 
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wiązany jest do posłuszeństwa i do po- 
święcenia dla Ojczyzny wszystkiego. Do 
ofiary krwi i życia wzywa nas dzisiaj Pol- 
ska, wzywa nas niedawno ukonstytuowa- 


"ny w Warszawie rząd, w którym əmini- | 


strami< są ludzie, z taką odpornością za- 
chowujący dotąd niezużytą energję naro- 
dową, których nie zaślepiły największe na- 
wet zwycięstwa państw centralnych, a dzi- 
siaj i oni żądają od nas największych o 
fiar<. Pragnąc do służenia krajowi pocią- 
gnąć nawet tych, którzy z różnych wzglę- 
dów dotąd się ociągają, między innymi 
argumentami użyłem i powyższego. Gdzież 
w słowach tych można znaleźć zgrzyt par- 
tyjny, gdzie chęć namawiania, że tylko 
temu, a nie innemu rządowi służyć win- 
niśmy, gdzie karcenie przeciwników partyj- 
nych, gdzie >zalecane specjalnie osobisto- 
ście, gdzie te wszystkie niskie insynuacje, 
które autorowie wymienionych artykułów 
chcą mi gwałtem narzucić? 

Mój okrzyk: »Niech żyje zgoda!e, we- 
dług »Dziennika Narodowego<, brzmiał 
jak ironja, a przecież tysiące ludzi słysza- 


ło, że całe przemówienie moje nie było, 


czem innem jak jedynie nawoływaniem do 
zgody i zaprzestania walk partyjnych, że 
myślą przewodnią jego była ta: »jeden 
dziś wzgląd mieć powinniśmy — szczęście 
Ojczyzny i Narodu*, Przeciwnie, tylko szał 
partyjny mógł tak oślepić autorów artyku- 
łów, iż słyszeli, to czego mie było i odczu- 
wali to, czego nie miałem w tym dniu u- 
roczystym nawet na myśli. 

Nie mogę zrozumieć, jak człowiek za- 
rzucający innemu, że myśli, które tylkc 
między wierszami jego mowy wyczytał, 
budzą rozdźwięk i są porachunkiem par- 
tyjnym, uważa za odpowiednie, jak autor 
>»Retleksji<, wyciągać z przeszłości takty i 


epizody drażniące, czem dzisiaj na nowo. 
może dzielić ludzi na obozy. Za chęć bo- | 


wiem jątrzenia i dyskredytowania w nie- 
wiadomym mi celu tak mnie jak i całego 
grona ludzi uznać należy słowa p. K. Rud- 
nickiego w »Retleksjach<, gdy pisze, iż Ja- 
ko prezes Komitetu Obywatelskiego (rok 
1914 i 1915) powoływałem się na pełno- 
mocnictwa, dane rmi przez gubernatora Ja- 


czewskiego; sg= „wiem p. Rudnicki; jako 
przewodnicz a Si Sy Towej, która 
była ekspozy 


aż nadto dob 
Komitet Oby: 


gzid WEB 
talt ja, jak i cały 
gubernatora, 


itetu Otfywatelskiego, | 


|lecz od społeczeństwa mandat otrzymał. | 
Nie tylko zaś na pełnomocnictwa i pole- | 
cenia gubernatora, ale też na polecenia 
komendantów niemieckich. i austrjackich | 
musiał się Komitet Obyw. niejednokrotnie | 
powoływać i ich rozkazy spełniać (gdy 
dostarczać musiał tysiące łóżek dla ran- 
nych, kwatery dla oficerów i t.p.), by u- 
chronić w tych ciężkich czasach miasto i 
jego mieszkańców od kontrybucji i nie- 
szczęść. Zapewne też pamiętać p. Rudnicki 
musi, że tak po pierwszem jak i po dru+ 
giem ustąpieniu niemców z Piotrkowa, gdy 
z powrotem wkroczyli moskale, doraźnym 
wojennym sądem chcieli karać Komitet 
Obyw. za wrogie wobec nich stanowisko, 
że Komitet Obyw. wszystkich starań doło- 
żył, by nie dopuścić do tworzenia się ja- 
kichkolwiek oddziałów ochotniczych po 
stronie rosyjskiej. Bezwzględnie zaprzeczam 
jakobym kiedykolwiek w stosunku do >le- 
gjonistów* użył wyrazów, przypisywanych 
mi przez p. K. Rudnickiego. Przyznaję, że 
byłem, jalki znaczna większość społeczeń 
stwa, przeciwnikiem galicyjskiego N. K. N, 
ale to mi było wolno tak samo, jak było 
wolno p. K: Rudnickiemu być tegoż NKN | 


dla ludzi idei, miałem 
nie tylko sam, ale nawet wobec mnie ni- 
komu nie pozwaliłbym na użycie podob- 
nych wyrażeń. Mylnem jest również twier- 
dzenie p. K. Rudnickiego w jego »Reflet= 
sjach*, jakobym w 1915 roku, jako prezes 
Komitetu Obyw. przeszkadzał urządzeniu 
obchodu 3-go Maja. Stosownie do uchwa- 
ły zebrania organizacyjnego obchodu, w 
dniu tym były odprawione nabożeństwa 
uroczyste we wszystkich kościołach a maj- 


l 


| 
uroczyściej wypadło w kościele zostającym | 


pod moim zarządem, gdzie też >in corpo- | 
te< uczestniczył Komitet Obywatelski. Tak | 
urządzone przezemnie nabożeństwo naro- 
dowe jak i przemówienie moje, rozdawane | 
z polecenia Komitetu Obyw. darmo na | 
| ulicach miasta, z uznaniem podnosił wów- | 
czas »Dziennik Narodowy: w artykule pt. 
»Uwagi<, gdzie autor podkreśla »moc mi- 
łości Ojczyzny, wiejącą z przemówienia: 
(Dziennik Narodowy< ni. 8 r. 1915 i ty- 
godnik piotrkowski »Życie< nr. 15 r. 1915) 


Opinji ludzi niezaślepionych partyjnie 
| leży zgrzyt w dzisiejszej chwili, czy w nio- 


Í > p “a ~ I 
| wie mcjej, w której całem sercem wzy- 


wielbicielem; dla. legjonistów jednak, jako | ozas 
zawsze uznanie j 


wałem do zgodzy i jedności, czy też w | 
tałszywem jej przedstawieniu przez auto- 
rów dwóch wymienionych artykułów. 


Ks. Eugen. Lipiński 
* Piotrków, 7-XI 1918 r. 


Związek Polskich Organiza- 
cji Nauczycielskich 


Komunikuje nam: Utworzony na sier- 
pniowym międzydzielnicowym zjeździe na- 
uczycielskim w Piotrkowie Związek Pol- 
skich Organizacji Nauczyciejskich, powołał 
na prezesa frofesora uniwersytetu lwow- 
skiego i znakomitego poetę Jana Ka- 
sprowicza. Organem wykonawczym 
związku jest Biuro Szkolnictwa Polskiego 
w Krakowie (ul. Basztowa 1.), znajdujące 
się pod kierownictwem prof. d-ra Karola 
Dawidowskiego. 

Przedstawicielem Związku * na Królest- 
wò Polskie mianowano prof. Henryka Ry- 
giera, którysod dnia 4 listopada przyj- 
mować będzie codziennie od godz. 6-ej 
do 7-ej w lokalu przy ul. Nowy Świat 
nr. 33, II p. front w Warszawie; do tego 
u w Wydziale Statystycznym Minister- 
stwa Oświecenia: Ujazdowska nr. 27 we | 
wtorki i piątki od godz. 12-ej do 2-ej. | 

Zaznaczyć należy, że prawie wszystkie | 
poważniejsze organizacje nauczycielskie | 
i niektóre instytucje oświatowe już przy | 
stąpiły do Związku. Organizacje i kor. 
cje, które chciałyby przystąpić do Związku, | 
proszone są o porozumienie się z prof. Ry- | 
gierem. 5,4 


Kopalnie w Zagłębiu w ręku 


polskiem 


Zajmowanie kopalni okolicznych ista- | 
cji kolejowych odbyło się spokojnie, bez 
żadnych zajść, w sobotę po południu. 

Komendanci kopalni zwoływali żołnie- 


byłym na kopalnie żołnierzom polskim. | 
Żołnierze austrjaccy, jak widać było | 
z ich twarzy, spełnili rozkazy z najwię- | 


pakować w drogę. 
Bez żadnych też zajść pozajmowano 


Drukarnia Państwowa 


Piotrków ul. Bykowska 7 


W sklepie centralnym (Bykowska 73) i *Hurtow- 
ni» (Aleja 3 Maja 10). 


Bez kartek i kuponów: 


„, Włoszczyzna suszona. 

„ Figi i rodzynki. 
Zelazne garnki i rondle 
Soki owocowe. 

. Pasta do butów. 


RR RZA 


korją ligową). 
„ Szuwaks. 
„ Szczotki ryżowe. 


90 


W sklepie Centralnym i Hurtowni 


. Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. 
.1 pudełko zapałek na kupon N2 1. 

9. Skarpetki. 

10. Pończochy damskie i dziecinne. 

11, Krochmal. 

12. Marmelada po 6 kor. funt. 

14. Nici i guziki. 


uv 


Dla zakładów tabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje smar do 


wozów, olej mineralny i cylindrowy i t. 


ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż | 
następujących towarów: > 


, Kawa wyborowa (mieszanka prawdziwej z cy- 


SZYBKO LECZY MYDLANA ———— 
„MAŚĆ P-ra HEBDY*. 


1. (naprzeciw 


828 | 


| 15. Sznurowadła do obuwia 

16. Trepk drawniane męskie, damskie i dziecin, 
. Skórzane obuwie z drewnianemi podeszwami. 
. Materjały 

|19. Pantofle płócienne damskie. 

| 20. Podeszwy drewniane do trepów. 

. Podkówki do butów. 

| 22. Zastępek pokostu po 5 kor. funt. 


|| 
| 


| 23. Skóry podeszwowe i wierzchy. | 


24. Kawa odżywcza. 


W sklepach dzielnicowych 

| 25. Soda do prania po 7/4 fun. na.4 kupony Ne 7 

. Zapałki bez kartek po 20 hal. ' 

[ 2T, Peluszka. 

28. Kawa odżywczā. a 

l 29. Sól po 2 funty na 1 kupon Nr. 9. 

| 30. Mydło do szorowania po cenie 1 k. 60 h. za 
1 kawałek, wagi około pół funta. 


| W składzie 1. Marciocha 
| 31. Dziegieć po kor. 2.50 funt i 80 kor. za pud 


d. 


W słoikach na 
1-3-12 osób. 


my Rokszyčka L. 42. 


|Nerodowegać. 


| SCY. 
|strjackiej jest wprost niesłychany. Roz- 


Ne 255 


stacje okoliczne, na których zaczęli na- 
tychmiast pełnić czynności kolejarze pol- 
Ruch na kolejach w okupacji au- 


brojeni żołnierze zapełniają nie tylko wa- 
gony, ale jadą nawet na dachach wago- 
nów, byle tylko prędzej dostać się do 
domu, od oreet oderwano ich przed 
kilku laty. 


Pierwsza Dyrekcja 
kolejowa polska 


Pierwsza Dyrekcja kolejowa polska dla 
kolei okupacji austrjackiej stormowana. 
W skład zarządu weszli: naczelnikiem ko- 
lei inż. Mrozowski, naczelnikiem wydziału 
drogowego inż. I. Krzeczkowski, naczełni- 
kiem wydziału trakcji (mechanicznego) 
inż. W, Krzyżanowski i wydziału ruchu— 
p. Dąbrowski. Z wydziałów pomocnicznych 
obsadzono, wydział gospodarczy—inż. Ra- 
bek i wydział telegrafu—p. Łazowski. 

Naczelnik kolei, trzej naczelnicy wy- 
działów głównych, w- charakterze; komisji 
odbiorczej, wyjechali 3 listopada do Lu- 
blina, a stamtąd do Radomia, by zarząd 
kolei przejąć w ręce polskie i obsadzić 
linje kolejarzami Polakami. 

W związku kolejarzy ruch się rożpo- 
czął. Szykują się listy kandydatów, zbie- 
rają się informacje, gdyż narazie ilość po- 
trzebnych urzędników jest znaczna i do- 
sięga cyfry 7.500. W obsadzeniu posad 
dyrekcji radomskiej pierwszeństwo będą 
mieli mieszkańcy miejscowi, ze związków 
prowincjonalnych, ale niektórych kategorji 
tunkcjonarjuszy tam braknie i ze związku 
warszawskiego znaczna ilość będzie zaan- 
gażowaną na posady. 


| = 


— Przedstawienie amatorskie. 
Staraniem Kółka dramatycznego przy Związ- 
| i ku Drukarzy, odbędzie się przedstawienie 
jrzy i po oznajmieniu im, iż z chwilą tą |amatorskie w dniu 10 listopada br. w sali 
| władza wszelka przechodzi w ręce polskie, | Tow. Dobr. przy ul. Bykowskiej. Odegra- 
hakazywali oddanie broni i amunicji przy- ną zostanie pierwszy raz w Piotrkowie, 


nadzwyczaj wesoła komedja pt. »Potrój- 
na Narzeczona w 3-ch aktach Wi- 
tolda Kirkor. Pod reżyserją p. Stanisława 


pozostawiam wreszcie osądzenie, w czem | kszą radością i natychmiast zaczęli się Piotrowskiego. 


przyjmuje zamówienia 
na wszelkie druki 


drukarni A. Pańskiego) CENY B. P RZYSTĘPNE 


Obiad y domowe |][Do wmsięcia mieszkanie składające się 


TYLKO NA ZAMÓWIENIE 
Rokszycka |1. 34 I p. mieszk. 4. | 


y 10 sprzedania palto męzkie z fokowym 
1 kołnierzem, prawie nowe. Wiadomość 
ul. Tomickiego 1. 19 m. 1. 1801 


zma 


Z 0B0 paszport rosyjski wraz z legi- 
tymacją wydaną przez b. C. K. Kom. 
Policji na imię Abrama-lcka Gomulińskie- 
go, patent wydany na Nr. 300 przez b. 
Kom. Pow. austr. na imię Izaaka Gomu- 
lińskiego, bilet wojskowy (niebieski) i in- 
ne dokumenty. | 1808 


Obiady na zamówienie 
1786 


pzm OWA TTW 4 + TABA TA PORZ PRA W R AO M O 


W żne dia magazynów krawieckich. 
Sprzedam zaraz. nici rosyjskie b. tą- 
nio, oraz 4 i pół arszyha sukna czarnego 
i resztkę sukienka jasnego. Zgłaszać się 
od ll-ej do l-ej pod adresem: Sulejow- 
ska, domy fabryczne, miesz. nr. 96. 1795 


we aemm eee ME mema e de A a a i O A GO WE OMA OO TL 


oszukuje się mieszkania z 3—4 pokoi 
z kuchnią. Oferty dla »>Ziemianki» u- 
prasza się składać w Administracji >Dz. 
1797 
gubiono kwit lombardowy towarzystwa 


»Hurtownia«. Łaskawy znałazca zech- 
ce zwrócić za wynagrodzeniem na ul 
A Garncarska 1. 1 do J. Bóruchowicza. Zastrze- 
żenia zrobione. 1800 


Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. 
Żądać wszędzie. Skład główny Tow. Akc. Fr. 
KARPIŃSKI, w Warszawie, Elektoralna N2 35. 


- |SWIERZBE 


1535 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter 
Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w uiedziele. il 
` Rękopisów Redakcja nie zwraca. | 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. | 
Cena poszczególnego numeru 30 hal. = 20 fenigów. | 


1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 
ogłoszenia za słowa 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia 


Redaktor waczelny Franciszek Dutki 


ewicz 


z 3 pokoi z kuchnią zaraz. Wiado- 
mość Szklana 3 u' właścicielki. 1814 


20980 dn. 7 bm. na rogu ul. Bykow- 
skiej i Żelaznej okulary (binokle) w 
brązowej oprawie. Łaskawego znalazcę u- 
prasza się o odniesienie za wynagrodze- 
niem docukierni Trzebinera ul. Żelazna 1. 2. 
t 1815 
JP=Por zgubił Antoni Siurek z gm 
Grabica, pow. Piotrków, wczoraj w 
mieście. Znałazcę uprasza: o zwrócenie 
paszportu do Milicji = 1535 
De sprzedania w Częstochowie w śród- 
mieściu trzy piętrowy dom z oficyna- 
mi, cena 800,000 marek. Do kupna po- 
trzeba 400,000 m. Bliższych szczegółów 
można zasięgnąć w Administracji » Dzien- 
nika Narodowego«. 


000000000000000 
Od Administracji 


Uprasza się p. Abonentów o wpłaca- 
nie prenumeraty bezpośrednio w biu- 
rze ul. Bykowska 71.-Za niedoręczo- 
ne pieniądze, administracja nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


©0000000/0000006 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor, na prowincji i zagranicą 4 kor.$ 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal, (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


wiersz- petitowy 60 hal, (38 fenig., drobne 
stona 200 koron, '|; strony 100 kor, '4—50 k 


W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


